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Wybory do 


ubezpieczonych w Kasie Chorych, 
ców które są do przejrzena codzie 


lec 93, Mławska 68, 


lońska 10, Pelcowizna--Dom W 
"Wszyscy mający prawo 
nie są zamieszczeni W s 


je prawo wyborcze, 


Wedle art, 3 ustawy © obow'ązkowem ubezpieczeniu na 
gają wszystkie osoby bez różniey płci, zat: 
urzędnicy i funkejonarjusze w przemyśle, 
społecznych, dobroczynnych i zawodowych, 


sey robotnicy, pracownicy, 
instytucji i stowarzyszeń 
rządów i państwa, =: > 


W tym celu wiani się zgłosić do Ka 
„myśl Ustawy powinni być w Kasie Chorych 

Uprawnieni. do głosowania winni 
strony—zeznać protokułarnie w- biurze 


Warszawa, Poniedziałek 1 Sierpnia 1921 roku. 


Roata czekowe P.K 0. bo 175, 


Easy Chorych m. Warszawy — Wzywa się wszystkich 
żeby sprawdzili czy znajdują się w spisach wybor- 
„w następujących lokalach: So- 
Jasna Il, Bielańska 7, Jagiel- 
ysockiego, Grochowska 143, Kaskada dolna--Dom Hausera. 
do ubezpieczenia w Kasie Chorych m. 


Za zwrot rękopisów redakcja nia odpowiada. 


anie od g. 9 r. do 8 w 
Puławska 26, Sosnowa 4, Leszno 140, 


pisach wyborców mają prawo do d: 1 


udnione na podstawie stos 


nas" 


sy Chorych — $ 
ubezpieczonemi. 
w tym celu przedłożyć potwierdzenie pracodawcy, 
Kasy Chorych gdzie pracują i od jakiego czasu. 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi = 
zwyczajne » 20 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne i firm zayran. o 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi/ 
nistracji © 19 drożej, 


OGŁOSZENIA 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia. 


Tei. Redakcji 176.70, Admin. 120-13 


mer pojedyńczy w Warzagie LO mi. — m prwincji AO mi. 


wypadek choroby 


e 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy, 


„obowiązkowi ubezpieczenia podle- 
unku roboczego lub służbowego“ a więc wszy- 
handlu, rzemiośle, górnictwie i komunikacji oraz 
jak również pracownicy i funkcjonarjusze samo- 


olec 93 i udowodnić tam, że w 


a w razie odmowy z jego 


Dzis ostatni dzień! | 


Uchwały Kongresu. 


Sprawiliśmy zawód bolesny wszelkim. &- 
matorom sensacji politycznych i wszystkim na- 
szym „przyjaciołom z prawicy i lewicy. Nie- 
ma rozłamu *w Polskiej Pantji Socjalistycznej. 
Co więcej, nie było wcale na Kongresie swo'- 
stej atmosiery rozlamowej. Jedność Partji zo- 
stała nie tylko uratowana, ale nikt jej nie za- 
grażal chociażby przez krótką chwlię. 

„Rzeczpospolita* pociesza się, przedruko- 
Wując mowy zwolenników wniosku tow. Za» 
remby i przedstawiając fakt przyjęcia olbrzy- 
Mia większością głosów mojej poprawki, jakó 
klęskę Centralnego Komiteiu Wykonawczego: 
Mój Boże, i jäbym wolał, ażeby nie padały z 

buny kongresowej słowa, wynikające: nie- 
TaZ zę złych informacji i nieporczumień, czę- 
Sto niesprawiedliwe; aleć to są drobnostki, nie 
Warte już dzisiaj wspomnienia. Duże stronni- 
tiwo polityczne nie micże być sektą ani kla. 
Szłorem, w którym nikomu nie wolno pod: 
Broźbą surowych kar krytykować < sterników 
Wspólnej nawy. Jesteśmy bodaj wszyscy Z8- 
dowoleni, że byla dyskusja, że były: zarzuty, a 
nawe! oskarżenia. Ewig część spraw wyja” 


Smono, moc płotek sprostowano. Nie: omylę 
Się, twierdząc, że stanowimy dziś ciało bez po. 


Tównanią bardziej spoisie į zwarte, aniżeli 
Lzy tygodnie temu. 
~ Jesli idzie o treść istotną uchwał, przyję” 
tych przez.Kougres, trzeba, przedewszystkiem 
Podkreślić rzecz następującą. 

iRóżn'ce pomiędzy poprawką. ‘zgłoszoną 
Pod "moim nazwiskiem, a tekstem tów. Zie- 
mięckiego, akceptowanym w toku dyskusji 
Przez . tow. tow. Perla ; Morączewskiego spro- 
Wadza się do zagadnienia teoretycznego. Tow. 


| Ziemięcki przewiduje, iż po przyszłych wybo- 


rach sejmowych mogą powstać warunki, umo- 
żliwiające stworzenie Rządu  robotniczo-wło- 
ściańskiego o pfogramie, odpowiadającym „w 
dostatecznej mierze  gospodarczo-społecznym 
pestulalom socjalizmu, dojrzałym do realizo- 
wama w danym momencie*, Moim zdaniem 
weszliśmy w okres, klóry wymaga od partii 
socjalistycznej polilyki samodzielnej i zasad: 
niczo-opozycyjnej, zwrócenia uwagi glównej na 
organizowanie wewnętrzne ruchu robotnicze- 
go, podn'esienie jego poziomu umysłowego i 
moralnego. Skoro jednak mowa o gabinecie p. 
Witosa i obecnej sytuacji politycznej, —. róż- 
nice znikają. Poprawka tow. Ziemięckiego mó- 
wi: „Jednocześnie Kongres stwierdza, że przy 
ustosunkowaniu sił w Sejmie obecnym (podkr. 
moje) P. P. S. do Rządu wchodzić nie może”. 
Brzm enie pierwotne tow. Perla oświadcza: 
„Nie wchodzac w t. zw. bloki czyli stałe soju- 
sze z jakimkolwiek: innym stronnictwem. (P. 
P. S.) prowadzi samodzielnie walkę: w Sejmie 
z reakcją... P. P. 8. zajmuje w stosunku do 
Rządu Witosa- stanowisko "zasadniczej cpozy* 
cji..." Nikt zatem nis proponewał cichego, cży 
jawnego popierania dzisiejszego gabinetu mi- 
nistrów, nikt nie ujawniał chęci wznowienia 
zeszłorocznej koncepcji „tentrolewa”. Dlatego 
też wynik głosowania nie stanowi n'czyjej 
praldycznej porażki, nie oznacza żadnego prze- 
wrol w ico:ownietwie partji. 

Uchwalona poprawka wnosi rzeczyw iście 
coś nowego do taktyki socjalistycznej w Pol- 
sce, ale zgoła gdzieindziej, niż wyobraża to so- 
bie „Rzeczpospolita“, Zamknęl'śmy epokę „cen- 
trolewa" nie tylko z tego względu, że ustostn- 
kowania sil w obecnym Sejmie do tego nas 


zmusza; przeważna część towarzyszy partyj- 
nych doszła do przekonania, że sprzeczność 
potrzeb i dążeń społeczno-gospodarczych klasy 
iczej i włościaństwa uniemożliwia w 
bieżącym momencie dziejowym uzyskanie 
wspólnej platformy, możliwej da przyjęcia dla 
socjalistów. Z drugiej strony brakuje w Pol- 
sce liberalizmu mieszczańskiego, któryby mógł 
w pewnych warunkach iść, jak w Belgji, na- 
przykład, ręka w rękę z partją socjalistyczną. 
W konsekwenej; następuje chwilowy nawrót 
do przedwojennej normalnej taktyki socjali- 
stycznej, zanim wybije godzina ponownej o- 
iensywy proletarjackiej. 

Czy oznacza to, iż usuwamy się od bieżą- 
cych zagadnień politycznych? W żadnym ra- 
Zie. 


M 


Nie jesteśmy odtąd brani w rachubę. jako 
zwykli uczestnicy rządowych kombinacji par- 
lamentarnych. Nie kandydujemy do gabinetów 
alx p. Witosa, ani p. Tugulta, an: p. Grab- 
skiego. Pozostajemy jednak ważkim czynni. 
kiem polilyczaym i jako itość głosów w Sej- 
mie i jako zorganizowana siła w kraju. Nikt z 
ludzi rozumnych nie żąda, byśmy siedzieli z 
założonemi rękami i przyglądali się z ubocza 
arene polijyki polskiej. Wszakże opozycja So- 
cjalistyczną ma już k Ikudziesięcioletnia' histo- 
Tę ZA sobą, a ubieganie się o portfel mini- 
sterjalny nie jest wcale jedyną dostępną Tor- 


mą wpływu na losy rządów i parlamentów. 


Marksizm potratił pogodzić program j tak- 
tykę, zasadniczą: para i i < umiejętność 
zdobywania korzyści praktycznych. Na tym 
polega jego wyższość w porównaniu z refor- 
mizmem i z anarchizującym syndykalizmem. 


Kiedyśmy stawiali nasza poprawkę, kie- 
rował mną i szeregiem moich przyjaciół inay 
jeszcze mótyw. Od miesięcy szaleje przeciwko 
kierownictwu P. P. 8. kampanja oszczerstw i 
falszywych oskarżeń. Zarówno komuniści, jak 


i prawicowdy zarzucają nam ustawicznie, id 
„pchamy się“ do Rządu, że gotowi jesteśmy 
na wszelkie kompromisy, byle ów cel osią-- 
gnąć. Trzeba było ciosem radykalnym położyć 
kres temu wszystkiemu. Dzisiaj sprawa stoi 
zupełnie jasno; niczyja zła wola nie będzie, 
mogła operować iusynuacjam., którym zaprze- 
cza niędwuznacznie uchwałą Kongresu. = 


Polityka a politykierstwo — to rzęczy 
zgoła odmienne. Ludzie, kierujący wielkiemi 
masami robotniczemi, działają w świetle dnia, 
każdy ich krok musi być znany i winien być 
zrozumiały. Jeżeli rozwój demokracji prowa: 
dzi dó zniesienia tajnej dyplomacji, to - po 
wszechne głosowanie, pojęte, jako podstawa 
nowożytnego życia politycznego, usuwa z Wi- 
downi . politykę.intryżkę,  politykę-konwenty: 
kel, utrudnia grę nolityczną ale ią zarazem 
uszlachetnia. Nie mamy nie do ukrywania. 
przed klasą robotniczą i dlatego sięgamy pó 
jej pelne zaufanie. ea 


Powiedziałem na wstępie, że sprawiliśmy 
zawód wielu grupom. stronnietwom i ludziom: 
„Głos Narodu“ wyraża nadzieję, jakoby „na 
razie" tylko uaiknięto rozłamu. To samo zæ 
pewne napiszą komuniści. Gdyby jedni i dru 
dzy siedzieli podczas obrad Kongresu w łódz 
kiej sal: Koncertowej, pożegualiby się rychłe 
iz tą nadzieją, My, proszę panów, możemy 
spierać się pomiędzy sobą, możemy inaczej 
ujmować potrzeby danego okresu. poszczegól. 
ni towarzysze mogą wpadać w ferwor. w iro 


U 


mie, w zgryźliwość. Pozostaje zawsze jedna” 


rzecz, która łączy tysiące razy mocniej, nit. 
dzieli wszystko inne. s 
Tą rzeczą jest — Socjalizm! 
klieczysław Niedziałkowskt 


Warszawy którzy: 
sierpnia reklamować swo- 
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| wonej Frakcji” złożył z emfnzą oświadczenie, 
że wobec 


większością głosów. | 

= 

wiadczenie, p ż ni 
Se 
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~ Zjazd kolejarzy. 


` 


m:  Onegdaj rozpoczęły sk w Warszawie, w 
„ali na ul. Agni: obrady walnego Zjazdu 


Wśród gl a itęgo porządku dziennego 
ją sę 2 punkty, 


i asa, anie z działalności Zarządu Gl. 
wzgl. Wydziału Wykon. 2) Stosunek do znas 
nej uchwały Centr. Kom. Zw. Zaw., wypowias 
dającej wichrzeniom komunistycznym w za- 
wod. organizącjach stanowczą walkę. 
{Kulminacyjnym momentem debaty 
kcie 1) będą niewątpliwie zajścia „A a 
wydarzenia z zajściami temi związane mogą 
wywołać dyskusję, która mimowolnie, wprost 
automatycznie wikraczać będzie w punkt drugi. 
Stoczy się tu równocześnie walkę a to, czy mo- 
żna dopuścić, by związki zawodowe miały być 
areną dla politycznych eksperymentów i har- 
na rozkaz Moskwy, czy 


ców, wyprawianych. 
KAPA ola dów aie oaio S 
luczeniem 


zawodową i ekonomiczną z- wyk 


które zapewne go- 


c4 wywolają dyskusję i decydować będą pov 
į dalszej taktyce związku, a to: 


? 


wszelkich swarów partyjno-poltycznych) Kole- | 


jarze mają przed sobą taki ogrom spraw za- 


wodowych i ekonomicznych, bez- | 
spornie wszystkich pracown: 

nomyślny obó% że chyba nio odczuwają po- 
„trzeby mącenia tych spraw przez jakieś inne, 


łączących pom 


| 


wszakże patja yiki: "komuniści aż do maja 1919 
1, kiedy to udało się im — "wbrew uchwale 
rzą Gł. Z. Z. K. — sprowokować części- 
wy strajk w Warszawie. Gdy wskutek tego 
warsztaty zostały zamknięte i kolejarzom gro- 
zily represje, związek zaw. przez: n 
u u,i władz, popartą przez po: SOC., 
bisah $ tym ieg! A komuniści opie- 
e" swą nad kolejarzami wyrazili w tej for- 
mie, że wydali szereg pisemek uloinych, w 
| których naczelnó organy związku, wybrane 
| przez zjazd walny, Zarząd Gł. i W. W. obrzu- 
cili wyzwiskami, na jakie tylko fantazja iście 
Pig w zdobyć się mogła: „pachołki rzą- 

u, sługusy reakcji, mydłki, zdrajcy, frackie 
parobkie it d. jh d 

IWogóle — jak kolejarze o tym dobrze 
wiedzą — do każdej akcji związku przycze- 

f się ze swemi napaściami na „fraków*, 
na P. P. S., jakgdyby z zawodową walką ko- 
lejarzy miało coś wspólnego to, że między P. 
P. 8. a komunistami toczy się walkał 

Po co wogóle komumiści do każdej zawo- 
dowej, związkowej akcji, czysto 
| polityczną swoją walkę przeciw P. P. 8.?! Czy 
! przez to kolejarzom do zwycięstwa? 
to sami kolejarze odpowiedzą. 
ŃWa zjeździe krakowskim 1919 r. reprezen- 


obee hasła, które “jako partyjne, rozbijają a nie i tant komunistów oświadczył, że wobec tego 


łączą, a więc dla zawodowej org 
zabójcze. 


są 


" Ale tę potrzebę odczuwają komuniści, | 


| Miaaów 2 się, jak wiadomo, do wszystkich 
zków zawod. po to tylko, by tam wichrzyć 

i jętrzyć, napadać na inne parje socjalistycz- 
„al i w ten sposób, wśród zawodowo zorgani- 
zowamych  pracewników różnych poglądów, 
wzniecać spoty, dla siły i powagi związku jak- ! 

jsze: 

"O file chodzi o Z. Z. RG fo (komuniści za- 
wsze. otaczali. go swą łaskawą opieką i uwa- 
ga, probując od samego już początku wikłać 
związek w konflikty niepożądane i dla koleja- | 
mzy i dla społeczeństwa. Już w I połowie stycz- 
nia 1919 r. za Rządu lndowego. usiłowali 
pchnąć związek, eszcze młody i miemający 
nawet zatwierdzonych statutów, do strajku, 
którego ostrze. była oczywiście «kierowane 
przeciw rządowi .„frackiemu*. I znamienna 
rzecz! Projekt tego strajku popierali wśród: | 
servad comżeń zwołezn*cy orjentacji en- 

- Niezachwiane stanowisko W. W. zwi 


nié dopuscito naturalnie da awantury, "której | roztrząsnąć dokładni 


następstwa ze względu na czykającą w ukryciu 
wt mogły być wiecpiiczałne. Próby swe 


i s 


| 
| 


| 


1 
f 
| 


| dy nbel 


i 


| 


| 


iż reakcja związek zwałcza — oni po- 
prą. A niedługo po tej deklaracji zwołał: w 
Warszawie zebranie swych zwolenników pod 
szumną nazwą, „zgromadzenia węzła warszaw: 
skiego”, i uchwalili tam rezolucję wyrażającą 
Wydz. Wyk. 7. Z. K. votum nieufności „za 
zdradę interesów proletarjatu”.) Że nie obe- 
szło się przytem' bez napaści na P. P:S., nie 
| trzeba dodawać. Równocześnie wydali znowu 
pisemiko, w którym: na głowy W.. W. wylali ca- 
pomyj. To się nazywało „popieraniem 
związku... Pocieszny mieli przed sobą widok 
kolejarze zorganizowani: z jednej strony pra- 
|'wicowe dwugroszówki wrzeszczały pod adre- 
sem (W. W. Z. Z. K.: „Zdrajcy ojczyzny! Pa- 
chołki Trockiego!“ A różne ulotne dwugro- 
szówki . komunistyczne ; „Zdrajcy 
proletarjatu! Pachołki reakcji AP dog 


O ile wszakże wszystkie awantury komn- 
nistów. mogi? tyt do jakiegoś czasu trak- 


tym 

b. rs ies Z Pre ae że należy. ia omówię i 

Ale o tym de, w artykule następ- 
nym, F. 


14 


1 Jud lu. la IW. Zane Kol. Rzeczypocy. Polskiej. 


i Drugi dzień obrad. 


sku o reasumcję uchwały eo do proporcjonal- 
nych wyborów. do prezydjum. Zjazdu. 
` Lecz delegaci już uświadomili sobie szkod- 
porcj Teone z demagogaini ì krzyka” 
cząmi zj albowiem większością 172 
` przeciw 110 zmienili uchwałę, pozostawiając 
pm? do: prezydjum 
- Przed głosowaniem reprezentant „Czer- 


t Rowan: ctwo objął tow. Ursini, lecz na 
ka. gdyż <czerwonj „abstynenci* swem 
warcholstwem uniemożliwiłi obrady. i 
(| Po przemówieniu paru mówców w kwe- 
stji umożliwienia obrad ; ukrócenia warchol- 


powołuje się na przemówienie tow, Daszyń- 
5 na XVIII Kongresie partji, w którym 
tow. Daszyński jakoby miał stwierdzić, że P. 
'P. 8. mą w rękach Centr. Kóm. Zw. Zaw. musi 
 APEZZ „Kulturę robotniczą”, a więc dąży 
rozbicia jedności w Związku. Oświadcza on 
% końcu, że „Czerwoni* pozostają do końca 


_ Po zakończeniu jałowej dyskusji, prowa. 
dzomej przez czerwonych w celu przec'ągania 
Zjazdu, przystąpiono do debat nad V -punk- 
tem obrad „Wybory Komisji mandatowej i 
wanioskowej'. Wystawiono dwie listy kandy- | 


Po przemówieniu tow. Kurylowicza i 
przedaiąwieniu listy, przemawia kol. Zalewski, 


obrady rozpoczęły się od wnio- e sę o miejsco: w komisji dla cen- 


= Rodia wniosek o zamknięcie dysku- 
sji, wywołuje wściekły opór ze strony. „Czer- 
wontych ”, uniemożliwiający prowadzenie ©- 
brad. Sypią się wnioski, sprawy formalne, 
osobiste i t. p. Prezydjum przechędzi w ręce 
tow, Gadzińskiego, a postawiony wniosek o 
wykluczeniu niestornych na 2 godz, ewentual- 


waki, j 
tów do Komisji mandatowej włączyć dmga. T. 
Kuryłowicz stwierdza, że część delegatów 


sków. Za przerwaniem dyskusji głosowało 185 


— przeciw 69. Z prezydjum wyst 
wodniczący Szablicki; piroat ni Aa Z. 
kusję nad wyborami dopełojającemi. i 

Po wypowiedzeniu się kilku mówców, zo- 
stat. wybrany na przewodniczącego tow, Mo 
pge powitany gorącemi oklaskami. 


daięki © Ee tow.  Moraczewskiego. Wick- 
szością 160 „OOP przeciw 140 wybrano Ko- 


7 OE A. napiszemy 
w następnym sprawozdaniu. 


Robotnicy popierajcie 
swoje nismo codzienne, 


/ ma, postep 


izka i zdalek 
zwlizka i zdaleka. 
MYŚLI I WRAŻENIA, 
1. 

Powszechny podziw budziła na Kongresie 
łódzkim P. P. S. — milicja! Istotuje porządek 
na Kongresie był wzorowy. Nie był ani razu 
zakłócony, Na Kongresie syndykalistów w Lil- 
le strzelają do siebie towarzysze z pod nie- 
wiadomo jakiego znaku, W Bodzi W. 
rze, namiętnościami nael i- w 
walce o rezolacje Pareyn i i porządek 
am. razu, põdkreślam — ani razu + zostały 
zakłócone. Surową była kontrola kart wstępu. 
Musieliśmy się kochanym towarzyszom, zdob- 
nym w czerwone na ramionach opaski, opo“ 
wiałdać dziesięć razy na dzień w chwili, gdyś- 
my, wchodzili na salę obrad. Znaliśmy się już, 
jak starzy znajomi, ale pomimo powitań i ar 


śmiechów trzeba było wyciągać kartę z kiesze- 


ni. Towarzysze ci na jedną chwilę nie opu- 
szezali stanowisk. Nieraz przychodziła mi do 
głowy. złośliwa myśl: zobaczyć, czy nie „dra- 
pnęli*. Przy drzwiach siedziało zawsze kiliu 
Nie nudziło ich to stałe, pięć dni z rzędu trwa- 
jace. oglądanie kart wstępu. Nie mała to © 
fiara. Starali się nietylko o porządek przed 
salą, ale ji porządek ma sali. Byli wyjątkowo 
usłużni, życzliwi, 
remti smy ich ostatniego dnia, gdy w imieniu 
Kongresu tow. Daszyński (dząękowafł im sa 
ofiarną służbę na Kongresie. Ci zaoni bracia 
—.są wszędzie, dokad ich los pod znakiem 
partii zapędzi — żołnierzami wolności, Dy- 
paee ite partyjna jest dla nich aktem wiary. 
Tworzą jak gdyby zalążek zakonu pod godłem: 
„jedmość, wierność, | wo”, Cały 
zjazd solidaryzował się z tow. Daśzyńskim, 
który składał im hołd powinny za ofiarę i za 
takt, z jakim ta ofiara partji w darze została 
darowana. My tu hołd ten zapisujemyku wia- 
domości czytelników naszych w serokim mye 
stworzu świata, kędy dochodzi Ro * 
ku pamięci kronikarza. > 
Ta stwierdzona w Łodzi dyscyplina po- 
zwała, eo więcej każe — poruszyć tutaj pno- 
plemat dyscypliny partyjnej wogóle. Wojna 
wstrząsnęła organizacjami partyjnemi, a jaw- 
ność rozprzęgła łańcuchy konspiracji, nieda- 
wnej jeszcze, ostrej i bezwzględnej. Zjawisko 
powszechne. Zjawisko, które gdzieindziej roz- 
warto naoścież wrota partji wszelkiego ro- 
dzaju bolszewizmom. U nas wszędzie skarżą 


tow 
się towarzysze jpartyśni, w szczególności w. 


organizacjach prow ine iaaii że dyscyplina 
jest coraz mniejsza, że towarzysze nie słucha- 


ja, że nie wypełniają poleceń, ; 
| Wima tu nietylko po stronie członków or- | - 


ganizacji, Winien jest i funkcjeiarjusz partyj- 
w który nie potrafi wzbudzić dła siebie sza” 


Przewodnik musi, „posiadać trochę at- 


wagą, ġyczliwcsdig, czystością życia osobiste- 
go — budzić w organizacji szacunek i ufność. 
Pace tak nie będzie, szkoda jego pracy. Trza 
ba, aby się możliwie prędko usunął. Prócz 
rozczarowań nie go nie spotka, a organizacja 
zdemoralizuje się. Sekretarz czy przewod- 
niczący ma wiele zadań do spełnienia. Za- 
biega on’ koto 


wia, pisze. Musi on byé wszędzie, musi su 


żyć placówce partyjnej wedle słów psałterza: 
„w dzień i w nocy“. Musi zdobywać nowych 
i dobrych: członków onganizacji. Jeżeli toga 
nie czyni: — — szkoda jego zabiegów, szkoda tej 


‘placówki i jest to puste miejsce w organizacji. | ' 


Funkcjonariusz okręgowy podlega surowej wod- 
powiedzislności wobec centralnych władz par 
tyjnych. Każde przewinienie musi być przez 
władze rozpatrzone i w razie potrzeby-—napięt- 
nowane. Okręg musi ulegać rewizji, Rzeczą 
władz naczelnych będzie posiadanie takich 
rewidentów, Nie mogą być tedy rewizje przy- 
padkiowe, ot tak sobie w okresie przygoto- 
wawczym do zjazdu partyjnego dokonywane. 
Jest to funkcja potrzebna, co więcej: 
odzowna, konieczna. ` 
` Fuakejonarjusz znajduje się w stałym kon- 
takcie z władzami naczelnemi, kioresponduje 
z niemi. Wykonywa okólniki, a przedewszyst- 
kiem odpowiada ma mie. Bywa dziś tak, .że 
odpowjedł i inie wraca. Czemu? — z 
lenistwa, a obojętności. „Ech tam“ — myśli 
okręgowiec, mie ma mie do odpowiedzenia. 
Będą się gniewali, że nic nie czynię, bo nie- 
Tymczasem odpowiedź z wia- 
dormością niemiłą ważniejsza jest jeszozę, niż 
gdyby zawierała odpowiedź najmi. 
pierwszą zmusi do myślenia © naprawie sto- 
sunków, Zmusi centralny komitet do wyjazdu, 
do obmyślenia środków maprawy. 
Wydziały muszą być do dyspozycji z 
gowyich organizacji. Czynności specjalne, któ- 
rym służyć mają — mogą (i powinny) intere- 
sować okręgi. Literatura, szkoła, 
książki, prełegenei, nauczyciele — cały sztab 
i arsenał środków musi być zmobilizowany, a- 
by uczynić pracę wrokręgach pomyślną i or 
Okręgowiec musi być w kontakcie z 
wydziałem oświałowym, który układa ptor 
gramy, mobilizuje prelegentów, - dostarcza, 
być może, nawet książek organizacjom pro- 
PER dra 
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Ze wzruszeniem . 


nie- i 
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i czynić, być wsparta o autorytet, słuchać, aby 
być sluchaną. Tem różni się od przypadkowe- 
go agregatu. Tem różni się od kupy piasku 
nad brzegiem morza, który wiatr pędzi wzdłuż 
brzegu. Amanchiści torują drogę ideom, które 
głoszą, przy pomocy bnowningów. Tak jest mp. 
w Lilie, mą zjeździe syndykalistów. Ale my 
nie jesteśmy i nie będziemy anarchistami. Je- 
steśmy socjaliści i. w dyspozycji swojej mamy 
broń inną, większego znaczenia, większej 


1 wagi i doniosłości; Słowo i Myśl, której wy- 


razem jest słowo pisane i mówione. Myśl na- 
szaj organizuje masy, Dyscyplina dobrowolna 
je spaja. Idee i interesy — sprowadzą masy 


| ku wyżymom,: z których rezsnuwają się z po 


Ari chwilę dzisiejszej — widoki Preyer 
ei, 
Henryk Bezmaskń. 


am M Wish. 


cenę, aty dać możność osiągnięcia pewnej sumy 
na celę kulłursoświa'owe, Inż, Mieczkowski sgo- 
dził się dać statek za zwrotem kosztów (węgiel, 


yło przygotowane, inni Y yrekiorzy pod nieobee- 


decyzji jeszcze jednego dyrektora, p. Krzyckiego. 
Wobec tego p. ii pe 
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prześladowania Ma Kresach. 


INTERPELACJA 
posła Malimowskiego i tow. do Pana Prezy- 
denta Ministrów i Rady Ministrów w sprawie 
ciągłego prześladowania stowarzyszenia „Pro“ 
świta” mającego wiedzibę w Kowlu, oraz w 
sprawie zarekwirowania lokalu „„Proświty*, 
jakoby dla Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 


Na niezliczone interpelacje poselskie . do 
Rządu w sprawie uzdrowienia stosunków a- 
dministracyjnych oraz uporządkowania Sto- 

narodowościowych na kresach nietyl- 
ko nie osiągają skutku, ale nawet pp. Mini. 
strowie nie raczą na nie dawać odpowiedzi, 
Stosunki . administracyjno - prawne na 
Wołyniu, nietakt i niebywała niesprawiedli. 
wość władz w stosunku do miejscowej ludno- 
ści, a przeważnie ukraińskiej, stwarzają po- 
datny grunt w myśl plahów bolszewickich 
do przygotowania spisków rewolucyjnych, ma- 
jących na celu oderwanie od Polski całych kre- 
sów wschodnich aż po Bug. 

Na całem wyżej wymienionem terytorjum 
zbierają obfite żniwo różni obcy agenci, żni. 
wo przygotowywane przez administrację pol- 
ską, opłacaną z polskiego skarbu. Ostatnio za- 
tnaczamy fakt zajęcia lokalu, prawnie należące. 
go do-ukraińskiego stowarzyszenia kulturalno- 
oświatowego „Proświta”, na rzecz Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa: Wynajmowanie przez 
tęż Izbę Kontroli sal dla teatrzyków, jak to 
wskazuje załączony afisz, dowodzi, że lokal ten 
jest Najwyższej Izbie Kontroli Państwa nie- 
potrzebny. Pokrzywdzone stowa: enie „Pro- 
świta” w zalączonem do tej interpelacji poda- 
miu w językach polskim i ukraińskim wska- 
uje o wiele dogodniejsze lokale od tego, któ- 
ry Najwyższa Izba Kontroli zajęła, przecinając 
w ten sposób kulturalną działąlność „Proświ- 
ty”. 


Zważywszy powyżej przytoczone podpisa. 
ni zapytują P. Prezydenta Ministrów oraz Ra- 
dę Ministrów: 

1. Kiedy PP. Ministrowie zdecydują zię 
odpowiadać w oznaczonym terminie na inter- 
pelacje posłów sejmowych? 

_ 2. Czy skłonnym: jest Rzą. 


zająć się ge 
uzdrowieńiem stosunków na z 
nich? 


ch wschod- 


8. Czy Rząd decyduje się wziąć na siebie 
odpowiedzialność przed narodem polskim, za- 
równo jak i przed historją za oderwanie się 
tej prowincji od Rzeczypospolitej Polskiej? 

4. Czy zechce P. Prezydent Ministrów 
poinformować Sejm -na plenarnem posiedze. 
nu o faktycznym sianie gospodarki admini- 
stracyjnej ma oraz o. zarządzonych 
przez siebie środkach w-celu uzdrowienia wy- 
tej wymienionych stosunków? 

Warszawa, dnia 29 lipca 1921 r. 
Foer manae TA A anan 


Lazywai niatlom Tilio 


do organizarii paliycznych 


„] branie Rady Najwyższej, które ma się odbyć 


lotniczych należeć i n- 
6 się od jakichkolwiek organizacji poza- 
wojskowych , a więc politycznych i ilasowych, co 


- Czy p. Minister zechob wydał roaicaa, 27 któryby 

tkasonał niemądre wozporządzemie kpt, Tułacza? 

Czy sklonmy jest p. Minister dać Wysokiej 

izbie sprawozdanie 'ze swych w tej sprawie roz- 
? z 


(Warszawa, Ania 28 lipca 1001 r. 


m — 


Kronika | politygzna: | 


minister Pluciński, udzielił przedstawicielom | 
Prasy informacji © stanie rokowań. Obecnie 
csat SiĘ między dwoma 


i PEN 


4) r as r zagraniemnych, —egodzono. 
wiało, aby wykluczyć je z rokowań ; zado- 


wolis się tekstem samej konwencji, 2) wkoti- 


ji dlą spraw sądowych pracowane zostały ob. 
szerne układy, uięie W.102 artykuly, które re- 
gułują w wielu dziedzinach tok spraw sado- 
wych między w. m. Gdańskiem i Polską w 


 pinga francuska 


zakresie wzajemnej pomocy dostac 3) co ka 
spraw rozrachunkowych, niestety, mie uzyska- 
no dotąd żadnych rezultatów. Nastąpiło jedy- 
nie porozumienie, że rozrachunki między cia- 
łami emi nastąpią później. Polska 
zaslrzegła sobie wyraźnie pretensje towa- 
rzystw prowincjonalnych ubezpieczeniowych, 
zachowując sobie prawo zwrócenia się o arbi- 

w tej sprawie do wysokiego komisarza; 
4) w komisji dla spraw żeglugi morskiej izgo- 
dniono 5 artykułów; 5) w komisji dla spraw 
portowych zgodzomo się na to, że zakres jej 
działania przeszedł już na kompetencję rady 
portowej. Sprawy portowe, które będą wyma- 
gały porozumienia się między obu rządami, 
będą załatwiane na zwykłej drodze sądowej; 
6) komisja dla spraw kolejowych wypracowała 
obszerny materjał odnośnie przejęcia koleś 
przez Polskę, nie mogła jednak ukończyć 


Sprawa 


_ Paryż, 30 lipca. 

(PAT). (Havas). Harding uprzedził wie 
corem Brianda, że rząd angielski przyjął 
chętnie propozycję Briamd'a_i polecił londowi 
D*Abermon przyłączył się do kroków am- 
basadorów francuskiego i włoskiego, poczynio- 
nych u rządu niemieckiego i wezwać rząd nie- 
miecki, alby był każdej chwili gotów ułatwić 


razit żywe 


PRZED RADĄ NAJWYŻSZĄ. 
f Paryż, 31 lipca. 

(PAIT). (Havas). Depesza Reutera, która 
przyniosła wieczorem i © przyjęciu 
przez rząd amgielski w celu załagodzenia nie- 
porozumienia propozycji francusk: |, dotyczą. 
cej rozwłązania sprawy górnośląskiej, wywo- 
lala żywe zadowolenie. Urzędowe potwierdze- 


te tej noty nadeszło niebawem. Tego samego 


wieczoru jeszcze lord d'Abernon otrzymał in. 
strukcję, ażeby przyłączył się do poprzednich 
żądań w sprawie wysyłki wojsk. O- 
przyjmie bardzo 
wiadomość, że Anglicy dali dowód dobrej wo- 
li i poczynili wszelkie wysiłki w celu dojścia 
do porozumienia z rządem francuskim. Z pe 


wnością ta przedwstępna ugoda co do sposo- 


bu postępowania będzie przez opinię francu- 


ską uważana za wstęp do zgodnego załatwie- 
nia całości problemu górnośląskiego. Na ze- 


8 sierpnia, będzie ząproszona Belgja. Amery- 
ka wyśle również swego przedstawiciela. Rada 


| Najwyższa zajmie się sprawą przestępców wo- 
| jennych, oraz komedją lipską. Prawdopodobnie 
omówiona będzie całość problemu odszkodo- 


wań, wobec tego, 'że ministrowie finansów 
państw "mierzonych muszą natychmiast 
po ukończeniu konferencji uregulować różne 
sprawy techniczne. jak np. sprawę podziała 
wypłacońego odszkodowania, 


Hansena wysłana w tym celu 


żywności, przesyłanej 
jaka pomoc, Możliwem jest, iż Rada zajmie 


się wreszcię kwestją wschodnią mimo, iż Gre- 


cja bynajmniej nie zażądała pośrednictwa 


państw sprzymierzonych. Obrady Rady Naj- 


wyższej potrwają prawdopodobnie 8—10 dni. 
STANOWISKO PRASY FRANCUSKIEJ. 

(PAT). (Havas). Prasa traneusk. przyj- 
muje z głębokiem zadowoleniem układ fran- 
ceusko-angielsk', Dziennitt podkreślają zwła- 
szcza fakt, że w tym samym czasię, w którym 
Harding przyniósł Briand'owi pomyślne wia- 
domości s George wypowiedział w Tha. 
me mowę, ki ra przemówi do serca wszystkich 
Francuzów, 


(PAT). (Havas). w 
pomnika 


| na. wstępie, 
zgromadziła 10 miljonów. ludzi, z 
legło 3 m jony, 

jakie poniosła F. 


, powiaty: | 


swych prac, ponieważ nie zapadła jeszcze osta- 
teczna dęcyzja co do podziału linji kolejowych. 
Ztego powodu zgodzono się na wykluczenie 
spraw kolejowych z mającego się obecnie za- 
wrzeć ukżaidu; 7) w komisjach dla spraw pocz- 
towych zawarty został układ, zawierający 8 
antykułów. “Nie uzgodnione zostały kwestje 
praw polskich na terenie woln, m. Gdańska 
po za obrębem straży portowej koniecznych 
dla sprawnego wykonywania shtżby pocztowej; 
8) w komisji dla spraw finansowych podpisa- 
no układ, który zawiera 6 ertykułów i reguluje 
sprawę urzędowych możowań marki polskiej, 
sprawę urzędowych wypłat,w walucie polskiej 
i sposób rozliczania się między rządem Tol- 
skim i rządem w. m. Gdańska, jako też uła- 
twienia dla wszelkiego rodzaju manipulacji t- 

| rzędowych na terenie w. m. w walucie pol- 
skiej, 


Sląska. 


Obecnie Francja prócw ponoszenia kosztów 
wojny musi odbudo: zniszczone okolice. 
Prezydent oświadczył, że jest rzeczą niemożli. 
wą, ażeby 2 kraje, które poniosły olbrzymie 
ofiary dla wspólnej sprawy i które osiągnęły 
(tryumf, dzięki olbrzymim cierpieniom, mogły 
obecnie spierać się co do sposobu utrwalenia 
pokoju, okupionego taką ceną. Lloyd George 
podkreślił. że Francja i Anglja szczerze tylko 
porożum 'ewały się co do sposobu postępowa- 
nia, w jaki by można uzyskać najlepsze wyni- 
ki, a który obecnie sprowadza oba państwa na 
| drogę ścisłego porozumienia. Prezydent za- 
pewnił, że przedwstępne trudności są już po- 
konane, przy najbliższem zaś spotkaniu się 
przedstąwicieli państw sprzymierzonych nie- 
porozumienie będzie ostatecznie zlikwidowane. 
Anglja domaga się tylko prawa głosu przy u- 
trwalaniu pokoju, okupionego tylu ofiarami, 
nie żąda ona jednak głosu przeważającego al- 
bo decydującego, gdyż byłoby to z jej strony 
arogancją nie do zniesienia. Anglja chce mieć 
tylko głos, równy głosom: sojusznikom, przy: 
czem najzupełniej uznaję, żę największe ofia- 
ry, jakie poniosła Francja, uprawniają ją do 
specjalnego i natychmiastowego uwzględniania 

ə 


jej interesów, tymwięcej, że niebezpieczeństwo 
jest dla niej bardziej wi i o włele Dliż- 
sze jej gramie. Względy wprawdzie 

i obawy większe że strony 


szczy się o to, aby pokój tak drogo okupiony 


cierpliwość i umiarkowanie w uregulowaniu 
| spraw Europy, 
kazała wartość 


zakończy? Lloyd me eponiemen nieniem, iż je- 
dynym kłopotem Anglji jest oba ażeby so- 
jusznicy przez nieroztropne i zbyt ścisłe korzy- 
stamie ze swej nieżaprzeczonej potęgi nie, za- 
grzebali zbyt głęboko i mocno korzeni przy- 
szłych konfliktów. 


NOTA NIEMIECKA W SPRAWIĘ TRANS- 
PORTÓW WOJSKOWYCH. 
i 


Berlin, 81 lipca. 


a m koaljantów notę u- 
zupełniającą w sprawie transportów 

wych. Nota stara się uśmierzyć ujemne wraże- 
owne sta- 


| Pociegającą wylącznie wspólnej uchwale koa- 
leji, W kołach berlińskich utrzymują, 

| Najwyższą „zadecyduje 
be. „a się onę ma ; w 
dil, Kiedy znalazły się one ma miejsca 


fa ni do 
t. Slask po 

liczebności 
u, Oraz czasu przetran- 


przetransportowania posiłków na 
emu przez Radę Najwyż 
tych wojsk ich skład ka 
sporiowanią, 
ZGODA NIEMIEC NA PRZEJAZD WOJSK 
FRANCUSKICH. |. 
' Gdańsk, 31 lipca. 
(E. E). Urzędowe koła berlińskie twier- 
dzą, że ambasadorowi WTĘCZOI 


m:arę możności wszystkich 


Pr 


niecki, podczas gdy reszta dbwodu przemysło- 
wego pozostałaby przy Niemczech. Francuscy 
członikowie komisji mieli oświadczyć, że w 
poniedziałek przediożą własny projekt podzia* 
łu G. Śląska. 


Wieści z Górnego Śląska. 


— 80 b, m. wieczorem ukonstytuowała się © 
stażecznie Rada Ludowa z prezesem Rymerem na 
czele. Rada Ludowa została . utworzona RAPOMOCH 
klucza partyjnego tak, Że wszystkie stronnictwa 
mają w niej swych przedstawicieli. 

— Robotnicy w Hucie Królewskiej odbyj ge 
branię protestujące przeciw podrożeniu węgla gór 
nośląskiego, przeprowadzonemu przez właściciel 
kopalń górnośląskich, Górnicy domagają stę, by 
na wypadek utrzymania podwyżki cen węgla przy. 
znano górnikom podwyżkę płac w wysokości 30%) 
Właściciele kopałń zajęli stanowisko edmowne. j 

— Rząd miemieckj zaprosił szereg przedstawie 
cieli prasy zagranicznej na podróż informacyjną pe 
G. Śląsku, EK 


Pońział b. mienia Rzeczy 
na teenie W. m. Gdafitka. 


` Gdańsk, 81 lipea. - 

(E. E.). Komisją międzysojuszniczą die 
podziału b, mienia Rzeszy i Prus na terente w. 
m. Gdańska rozstrzygnęła o dalszym podziale 
mienia w następujący sposób: [Wolnemu m. 
Gidańskowi przyznano: 1) teren niezabudowa: 
ny przy Korrenwald w pobliżu dworca Pe 
tershafen, 2) gmach kasy powiatowej przyj u= 
licy Jeppengasse, 3) gimnazjum z domem mie- 
szkalnym dla dyrektora przy Weidengasse, 4) 
gimnazjum imienia następcy tronu Wilhelma 
z mieszkaniem dla dyrektora, 5) seminarjum 
nauczycielskie przy Michaelsweg we Wrze. 
szczu, 6) stacje warrantowe w Nowym Porcie 
E'nlage i Plattenhof, 7) więzienie główne a 
budynkami, 8) dom mieszkalny przy Schuet- 
zengasse, 9) gmach sądowy w Sopotach i Tie- 
genhóf, 10) gmach prezydjum policji, 11) dom 
mieszkalny dla żandarmenji w Mierzyszynie, 
w Sobowidzu i Stuthofie, 12) teatr miejski, 
13) arsenał, 14) gmachy urzędów pocztowych 
w Gdańsku, w Wrzeszczu, w Sopotach i Ties 
genkof, oraz w poszczególnych gminach miej- 
skich. Oprócz tego przyznano Gdańskowi poli 
technikę pod 
dzie między przedstawicielem Polski Madey- 
skim i prezydentem senatu Sahmem. Układ 
ten opiewa: na wypadek przyznania politech- 
niki wolnemu miastu Gdańskowi senat gdań- 
ski oświadcza gotowość zapewnienia intere- 
sów studentów obywateli polskich ma poli- 
technice gdańskiej w następujący sposób: 1)! 
senat wolnego miasta Gdańska  zobowiązuj 
się do utworzenia lektoratu języka polskiego i 
literatury polskiej przy politechnice, na wzór 
istniejących już lektoratów, oraz dd udzięles 
nia lektorowi zezwolenia na prowadzenie pol- 
skich kursów naukowych. Powołanie tego lek- 
tora nastąpi na podstawie statutu p echni- 
ki. Potwierdzenie zaś jego wyboru ze strony 


warunkami zawartymi w ukłe 


senatu wolnego miasta nastąpi w porozumie- 


niu z rządem polskim, 2) w dalszych zamła- 
rach senatu jest urządząnie prelekcji z zakre- 
su geograłji gospodarczej polskiej, 6) senat 
wolnego miasta Gdańska się po. 
czynić starania, aby politechnika dla 

nych potrzeb obywateli polskich nabyla . nie- 
zbędne książki i środki naukowe. Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej przedłoży senatowi w, 
m. Gdańska w każdym poszczególnym wypad- 
ku odpowiednie propozycje.. Warunki przyję: 
cia są następujące: a)gwarantuje się paryte- 
tyczne traktowanie studentów obywateli pol- 
skich; w .rezie wprowadzenia Numerus Cau- 
bus senat wolnego miasta Gdańska porozu* 
mie się z rządem polskim w jaki Sposób ga- 


strzeżone pod literą e) prawa studentów pob 
skich mąją być bronione. p 


W ramach mającego być dla Polski tifa- 
lonym kontyngentu w pierwszym rzędzie bra- 
na 7 uwagę kwestia pochodzenia. 


„| Kandydatów z bliżej dub dalej położonych o- 


kolie polskich. Przydzielenie stoczni gdańskiej / 
oraz kolei nastąpią później. W sprawie fabryki 

broni w Gdańsku senat otrzymał zawiadomie. 

nie, że na rozstrzygnięcia rady amba 
sadorów Polska otrzyma znajdujące się w fa- 
bryce zapasy broni, oraz maszyny i narzędzie, 
Gmach fabryczny narazie nie został uikomu 


L Litwy Sodłowej - 


MEMORJAŁ STRONNIOTWA DEMOERERA: 
z TYCZNEGO. i 
Wilno, 31 ipee 
(PAT). „Polskie aż Jakie ; 
tyczne“ wystosowało do gen. eligowskiego 
memorja? w sprawie sytuacji w Wileńszczyź- 
nie. Memoriał kończy się żądaniem niezwłocza 
nego przystąpienia do stworzenia tak zwane- 


0 ‘| go Kantonu Wileńskiego, w tym celu należy: 


1) Zreformować wajsko, ściągając do niego w 
y wojskowych, po. 
odzących z Litwy. 2) Utworzyć rząd, złożo- 
z ludzi miejscowych z udziałem Białorusi 
Żydów. 3) Zapocząikować wyr 
ianę polityki w stosunku do innych uaro 

dowości w myśl zasad równouprawnienia. 4) 
Przyśpieszyć wykonanie reformy rolnej. 5) 
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Rozszerzyć w drodze daiwódańwiwej ochronę 
praw warstw pracujących. 6) Zjednoczyć pod 
władzą pana generala cały teren Litwy Środ- 
kowej. 7) Wznowić wybory do sejmu w Wil- 
nie, którego zwołanie wyznaczyć należy na 9 
ernika. 8) W porozumieniu z rządem 
poecie tej Polskiej przeprowadzić ogra- 
niczenia w kompetenoji delegata do czynności 
dyplomatycznych. ` 
; POSTULATY „ODRODZENIA“. 
Wilno, 31 ipea. 

- (PAT). Na ostalniem zebraniu „delegatów 
sfronnictwa ludowego „Odrodzenie“ postano- 
wiono zwrócić się do generała Żeligowskiego 
o pozostanie wraz z całem wojskiem na sta- 
nowisku, aż do czasu utworzenia rządu krajo- 
wego, wybranego przez sejm 'wileńsk:., oraz 
przedłożyć generałowi Żeligowskiemu nastę- 
pujące postulaty ludu wiejskiego: „ 

"'1) Natychmiastowe zwołanie sejmu w 
Wilnie dla wyrażenia nieskrępowanej woli 
ludności o jej przyszłym losie. 

2) Zmiana rządu przez powołanie praw- 
i przedstawicieli szerokich warstw lu- 
> ssie polskiej i innych narodowości. 
+3) Przeprowadzenie przez tem rząd w 


PE przyśp'eszonem: a) wyborów do Sej- 


mu, b) reformy rolnej w sposób uwzględnia. 
jacy interesy włościan bezrolnych i małorol- 
nych i c) ustawodawstwa robotniczego ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem lcsu i ochrony robot- 
ników rolnych. ' 
a Niezależnie od tego „Odrodzenie“ wysu- 
nęło żądanie natychmiastowego powołania do 
życia głównego komitetu wyborczego, który 
mcże nosić nazwę Rady Krajowej, a który 
składalby się z przedstawicieli ugrupowań, spo- 
łecznych i narodowościowych w odpowiednim 
stosunku do ich liczebności, 

WYJAŚNIENIA PUŁK. BERGHERA. 

Wilno, 31 lipca. 

„ (EB. E). Bawiący 29 b. m. w Wilnie pułk. 
Berghera oświadczył przedstawicelowi agencji 
„East Express“, wbrew dotychczasowym -do- 
niesieniom, iż memorjał posłów polskich o- 
trzymany przez niego 12 czerwca rano przed 
wyjazdem do Genewy doręczył pułk. Chardi- 
gayemu w Genewie 24 czerwca rano naza- 
jutrz po przybyciu. Tegoż dnia dokument ten 
został wręczony p. Hymansowi. Profesor Aske- 
nazy prosił pułk. Berghera o odpis memorja- 
łu, czego pułk, Berghera wobec braku tako- 
wego uczynić nie mógł. 


Dóroczenie konferondii Wasyantoiskiej. 


New York, 31 lipca. 

(E. E.). Donoszą z Waszyngtonu, iż am- 
basadorowie angielski i japoński mieli zażą- 
dać, abyi konferencja w sprawie rozbrojenia 
zostałą odroczona do wiosny roku przyszłego. 
W kołach politycznych panuje przekonanie, iż 
żądanie to zostanie uwzględnione. Donoszą 
również, że Francja zażądała jako warunku 
wstępnego prowadzącego do ewentualnego 
rozbrojenia zawarcia sojuszu . między Amery- 
ką, Anglją i Francją. 


ih cesarz Karol pozostaje w Szwajtatjj | se 


Berlin, 31 lipca. 

ET, „Magyar „Ujsziig." donosi w tele- 
gramie 7 Wiednia, że eks-cesamz Karol nie 
lesie się do Hiszpanii lecz pozostanie w 
Szwajcarii, ponieważ układ w sprawie prze- 
ia kobyła doprowadził do pomyślnych 
e poc Zamiaru przeniesienią się do An- 
ks-cesarz Karol zaniechał ze względu na 

wne stanowisko rządu angiełskiego. 


PRE tlenem |: 


| — Izba włoska przyjęła większością 205 gło- 
sów przeciw 74 prowizorjum budżetowe za czas 
do 81 lipca. 
|, — „Tnibuma* podaje, że w Pradze otwarto 
uniwersytet ukraiński, którego rektorem ma być 
proś, Bolesta. Dotąd zapisało się B00 siuchaczów. 

— Bi -lipca otwarto w. Pradze międzynarodo- 
my kongres esperantystów, 

1 =— Belgijska międzyparlamentarna grupa po- 
stanowiła tak długo nie schodzić z niemieckimi 
czkomikami parlamentu, dopóki Niemcy w sposób 
gealny nie uznają długów wojennych, nie zapiacą 
odszkodowań i nie zostaną dopuszczeni do Ligi 
Narodów, 

. — Na posiedzeniu węgierskiego Zgromadzenia” 
Narodowego oświadczył prezydent Rakowsky, że 
składa dymisję wobec tego, że przypuszcza, ib 
mje uzyska zaufania wszystkich partji. 

— Między Litwą, Łotwą i Estonją podpisana 
została komwencja sanitarna, 

~ — Cziczerin wysłał do rządów szwedzkiego 
i. fińskiego notę, żądając dopuszczenia do koo- 
tęrencji iw sprawie neutralności wysp Alandzkich. 

* íà Swiat 40. 


UPoczątek o godz. 6-ej- pp. | 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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„ROBOTNIK”, poniedziałek, 1 sierpnia 1921, © 


Ruch roboiniczy. 
L àpia partii. 


Dziś o godzinie 5 pp. w lokalu „Robotnika“ 
Warocka 7, odbędzie się posiedzenie. prezydjum 
C. K. W. 


Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 w. odbędzie 
się posiedzenie komitetu drielnicoowego w lokalu 
przy ul. Brukowej ur, 29, 

Dzielnica Powiśle, Dziś o g. 7 w. odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego w lokalu przy 
ul, Solec 68, 

Dzielnica Wola-Czyste, Dziś o godz. 7 w, odbę- 
dzie się. posiedzenie ponia dzielnicowego w lo 
kalu przy ul, Wolskiej nr. 44. 

Dzielniea Powązki, Dziś o g. 6 m, 80 w, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego W 
lokalu przy ul, Okopowej ur. 30 m, 16.. 

Dzielnica Nowe-Brudno, Wo wtorek o g. 4 m. 
80 pp. odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego w loksłu przy ul. Oknickiej nr. 16, 

Koło Pelcowizna, We wtorek o g. 5 pp. w Hu- 
cie szklanej Pelcowizna, odbędzie się zebranie człom- 
ków i sympatyków PPS., ma którem referat wyg?o- 
si tow, Wojciechowski. 

Driełnica Wola-Czyste, We wtorek o g. 7 w. 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy w 
lokalu przy ul- Wolskiej 44. 

Dzielnica Powązki, We wtorek o g. 7 w. odbę- 
dzie się ogólne zebranie. członków dzielnicy, w lo 
kalu przy ui, Okopowej ar. 30 m. 16, 


fich zawodowy: 


Strajk w „Pocisku*, Robotnicy i ae w 
zakładach smiunicyjnych spółki alko. „Pocisk* przy 
ul, Mińskiej nr. %, na Kamienku onegdaj po polu- 
dniu porzucili pracę i przystąpili do strajku. Przy 
czyna strajku ~ mieuwzględnienie żądań polep- 
szenia warunków ekonomicznych. Wychodzący z 
fabryki sobotnicy śpiewali pieśni rewolucyjne, 


Strajk aptekarzy, Pracownicy aptekarscy we 
Wschodniej Małopolsce zażądali podwyżki 75%. W 
razie niedojścia do porozumienia w najbliższych 
dniach wybuchnie strajk aptelarzy we wszystkich 
apiekach Wschodniej Małopolski (E. E.) 

Zw. prac. miejskich w Polsce (Al. Jerozol, 56). 
Dziś, d. 1 sieppnia r. b, puniinalmie o gada. 6 i pół 
ppi w lokalu Związku, Al. Jerom, 56 — odbędzie 
się zebranie rec Rady Naczelnej. Obecność 
wszystkich tow. tom. dełegatów. niezbędna, 

Baczność Robotnicy fabryki H, pe 
(Marszałkowska Nr. 11/18). Proszę o przybycie dar 
wnych robotników do fabryki w poniedziałek, na 
godz. 7 wieczór. — Szydłowski. 


-Glosy czytelników, 


Pogromowa agitacja „Rosweja”, 
IW niedzielę, 24 lipca tow, „Rozwój* urządziło 
miec specjalnie dia , „obywatełź grochowsikich* pod 
nazwą „Sprawy polityczne 
Do wnętrza lolai paratiabiego, gdzie się od- 


„Żydzi — mówił p, prelegent, który wylształ- 
= widocznie swą wyobraźnię podczas ślęczenia 
nad „Tajemnicami Paryża“, posiadają przedziwnie 
urządzoną sygnafizocję, o której my pojęcia nie ma- 
my. Każde mieszkanie żydowskie, to skad bront i 
amumioji i jest forteca na wypadek walki, Synago- 
o pzp ogr JED TE CI, 


„Wezystkie żydowekie eynogogi łączą się w | 


wszechówiątowe mocarstwo anonimowe, najpotęż- 
niejsze ma świecie, Mocarstwo to działa za pomocą 


„Międzynarodówka złota — to finansjera t 
Z międzynarodówika do celu 
osiaiecznego dąży za pomoca niszczenia wszystkie- 
go. Ruch masoński datuje się u żydów od bardzo 
azasów. Pierwszym masomem był Moj- 

%esz (71). Drugim król Salomon (?1). Żydzi nie 
mogliby swych planów wykonać własnemi siłami; 
to też posługuja się niektórymi nanodami anyjski- 


skądinąd tidzie, gotowi byli w donetecwikń pogru- 
chotać zo spór któryby im się ma 


"na dworzec Wschodni, dyrekcja tramwajów miej- 


Nr. 204, _ 
omnia c 


Tego rodzaju „uświądamiające* odczyty, bęją | trzema lekarzami i intendentem pogotowia, Ofiary 


się odbywać, według zag PREM co nie 
dzielę, 


Kronika. 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteoro]gg ) 

Temperatura najwyższa wymosiia wczoraj w 
Warszawie 24,8, najniższa 12,6, 

Przewidywany. przebieg pogody w dnia. dzie 
siejszyn:: Dość pogodnie, ciepło, wiatry lokalne, 

Znowu pedrożenie gazu, Trzeci miesiąc z rzę- 
du gaz drożeje, Obecnie znowu, z powodu znaczne- 
go podrożenia węgla i robocizny, cena gama od dn, 
i b. m, została podniesiona z 530 ma 900 mk, za 
tysiąc stóp sześc, Zawządca sądowy warszawskich 
zakiscdów gazowych, inż, E. Świda, podaje do wia- 
doómości, że klo z cdbiorrów gazu na powyższą cenę 
mie zgadza się, winien o tem zawiadomić zarząd za- 
kładów lisiem poleconym i zaprzestać używania ga- 
zu z dniem 1 b, m., kwit pocztowy zaś należy zacho- 
wać do pierwszego obrachunku, 

Inewacja tramwajowa, Dla wygody publiczno- 
ści, przybywającej w nocy miejscowymi pociągami 


skich wysyłć będzie od dnia dzisiejszego do 30 go 
wienia i, b, (tytulem próby) siedem specjalnych 
wozów linji nr. 4, 5, 6 i 22, które wychodzić będą 
z wora wschodniego co 8 — 5 minut, poczynając 
od godz, 12 do 12.m, 20 w mocy, Na zasadzie uchwa- 
ły Msgistratu z dnia 9 lipca r. b., opłata z Dworca 
Wschodniego w tych wagonach tramwajowych bę- 
dzie podwójną, Shiba komdulktorstka obowiązana bę- 
dzia wydawać po dwa bilety ulgowe lub normalne 
za jeden przejazd, 

Komunikacja z Kryniecą. Dyrekcja kolej pań 
stwowych - komunikuje: Począwszy od 1 sierpnia 
zaprowadza się 3 razy w tygodniu ruch wagonu 
sypialnego między Włamszawą a Krynicą i z po 


wrotem pociagi sezomowym Nr. 3/603, powrót 
604/4. W okręgu krakowskim będzić ten wagon 


szedł w obu kierunkach co wtorek, piątek i nie- 
dzielę. 
WYPADKI. 
KATASTROFA NA DYNASACH, 
1 osoba zabita — 6 rannych, 

Wczoraj około godz. 5 po pot, w czasie wy- 
ścigów motocyklistów na nowozbudowanym torze na 
Dymasach, zdarzyta się katastrofa, której ofiarą pa- 
dło 7 osób, w tem 1 zabita. Motocyklista Antoni Ol- 
szewski najechał na drugiego motocyklistę, Aleksam- 
dra Dumę, Ostatni spad!, motocyk! zaś jego w sza- 
lonym pędzie wjechał między publiczność, siedzącą 
w pierwszym rzędzie, tuż przy samym torze, . Brak 
jskiejkolwiek barjery przed temi miejscami stał się 


w w w w w 0 


katastrofy przeniesiono do kancelarji tow. cyklistów, 
gdzie zajęto się udzielaniem pomocy, Oto spis ciar: 

1) Kdward Bloński, lat 68 (Emilji Plater mr. 
85), diugoletmi, urzędnik fabryki garbarskiej p, t. 
A, Horm na Woli, odniósł rany szarjpane i zmiażdże- 
nie obu goleni, Starca w stanie ciężkim: przewiezio- 
no do szpitala św. Rocha, gdzie dokonamo amputacji 
nóg Wkrótce po operacji Błoński życie zekończył; 

2) Jadwiga Dzierzgowska, lat 20 (Nowodobra 
nr. 11) powikłane złamanie lewego podudzia i pottu 
czenie prawej nogi — do-szpitala św, Rocha; 

8) Jan Dzierzgowski, lat 24, mechanik (Ns 
dobra nr. 14) — ogólne potłuczenie — do szpi 
św, Rocha; 

4) Zofja Skrzypczyńska, tat 11 (Świętokrzyska 
mr, 82) — powiikiłane nadłamanie lewej mogi — do 
szpitala dziecinnego na Kopernika; 

5) Edward Morawski, lat 40 (Natolińska nr, 8) 
handlowiec — pottucgenie i starcie prawego pod- 
udzia, — pozostał na miejscu; 

6) Antoni Olszowski, lat 33 (Emilji Plater 35), 
urzędnik, motocyklista — złamanie prawego uda i 
ogólne potłuczemie, do tecznicy prywatnej „Omega” 
(AI. Jerozolimskie nr. 51); 

7), Żołnierz lat 20, niewiadomego nazwiska, po 
opatruniew pozostał na miejscu, 

Zaznaczyć należy, że. Tow, Cyklistów zawsze 
na dzień wyścigów urządzało posterunek pogotowia, 
a wczoraj, zapewne dla zaoszczędzenia 1000 mk., 
nie zażądało ustawienia takiego postermiku, Przy- 
czyniło się to niewątpliwie do opóźnienia udzielenia 

pomocy lekarskiej rannym, 


miki | sm poz 82 letnim 
Bartczekkiem, wdowcem, synem d domu z uł, 
Chmielnej ni, 88—90. Wezoraj Bantcak: będąc pija» 


nia swej narzeczonej, ki 
tygodnia: Aans po pewnym, czaste 
wyszli, wówczas i on chciał wyjść, celem przypro 
olegów. Miszczakowa nie chciała- 
Żcić Bartezalka, ŁO bwa a 
ber czego wymikla sprzeczka, w 
czak, w przystępie szału Sien 
krzósło 1 wyskoczył x wysokości 
chodnik wiemy. Desperata z pękmiętą 
wiozło pogotowie do szpitala Przemi 
akiegó, gdzie wkrótce: życie zakończył, 
Ofiary kapieli, Podczas kapiel przy 
lejowym od strony Pragi, 16-letni Jan 
(Nowolipie mr. £0) oddalił się na głębszy 
i utomął, Inni kąpiący się, pmedsięwzięfi 
wa i po pewnym czasie wniebyi jut tyko wto 


Teatr i Muzvka. 


“Teatr Polski. Dziś $ jutno „Miłość emiwa*, 
rd s Dziś i jutno „Medor”. 
Di a. MARIOS 


‘Sekoja Branży Zelazno-Metalowej 
Pracowników Handlowych i 


Kiurowych w Polsce (Zielna 25). 


Dziś w poniedziałek 1 sierpnia o godz. 8 wiecz, się 
o Walne Zo 


dzie się w lokalu Związku N-dzwyczajne 


nie Sekcji. Na porządku dziefńinym: . przebieg toczącej się akcji 244-86, 


ekonomicznej. 


Obecność wszystkich kolegów — członków Sekcji obowiązko- 
i KOMITET SEKCJI. 


wa. 


w pudełkach z sitkiem 


mierne i swędzenie skóry 
nsuwa w ciągu 5 dni 


„Krem Mukuna‘‘ 
1) nie plami bielizny — posiadając 


kolor masła. 
nie obiępia My- ciele — nie zawieraj 


wchłania się c 


3 


4) posiada miły zapach. 
Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19 18. 
X Żądać wszędzie. 


Br. Leszczyński 

Marszałkowska 142; 
tolef. 127-.25 

B. ordynator klin. szp. św. Ła- 

zarza. Choroby wener., skóry i 

moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do wiecz. 

kartę urlopową i le- 


Lapubiono gitymację de zh 


tetu Warszawskiego (Ne 4458) 
Hearyka J. E Wierz- 
wa 


300 marek z 


noczeni portre 


Amerykański dramat- w 5 aktach. 


Odbito w druk. „Robotnika“, 


Pot i nemię woń 
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa I zapobiega 
im powszśthnie znany 


„SUDORYN% 


lac. Tabor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1. 
rzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
, Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


owicie w skórę, jak gliceryna. 


Chłopca biurewego 


umiejącego dobrze 
sać cija Zrzeszenie Wytwór- 
al” ul. a 30. / 


PAPIER gara, kom 


ki kupuję. Chmielna 


doskonały 
z Rd o. 


ji bawełna harige Z 
m Leonard Cwi 


ilczyce 


Warecka 7. 


=== RODEO POLNE" 
Jan Grodzieński Í S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
251-96. Gdańsk, Stadtgra- 

tel. 34-80. Sprzedaż na 


bra- 


ben 17, 


ry, cu , 
wom, sklepom najtaniej 

„Zródło Polskie" Ja prem ą 
ski I S-ka, Marszałkowska 08, = 
lefon 231-66. 


R 
FASOLE GROCHY, ay 


a 
„Zródło Polskie“ cñ- 
i S-ka, ul. i am Bi 95, 


= Mil z 
na pole- 
PZród an Gro- 


zz Marszałkowska 95, tel. 


R USL 
m s" 


części stałych. |231 


IJ. Miot ki, babki, grabie, 

» łopaty, lerniesze, odkła- 

dnice, wyroby żelazne poleca 

„Zródło Polskie Jan Grodzień- 

i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 

1-66, E 
tanio. 


NOE ką 
densiki 4 lakierowa- 
ne, dębowe leżaki. Skład fabry- 
czny, 34. 


swoją rodzi 
mE praa Bar a 
wskich z Rewia; wtedzących co- 


kolwiek o nich szę zawiado» 
mić: Wołkowysk, 
wskl. 


czytać 1 pl- 


buchal- 


| ode rér „ją 


pzm 


oszarowa Ne 9, 


Film ten wzbudził na ca 


łym świecie niebywałą 
sensację. 


Nam A I OM omma 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


